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Uroczy- ta tiiayguracjj iracj
na Uniwersytecie Warszawskim

19 proc. żydów na uczelni
W c Lor aj na Uniwersytecie W ar­

szawskim odbyła się o fic ja ln a  uro 
czystość inauguracja roku akade­
m ickiego. Akadem ia rozpoczęła 
się o godz. 12 w  auli Un iw ersy­
tetu. Program  uroczystości obej­
m ował: h  Hym n Narodowy. 2.
Sprawozdanie ustępującego rekto­
ra, ęro i ar. P ieńkowskiego. 3. 
Przekazanie w ładzy .nowemu se­
natow i akademickiemu. 4. Przem ó 
w ien ie i wykład rektora —  prof. 
An ton iew icza . 5. U roczysta uns- 
trykulacja.

W  sprawozdaniu rektor P ień ­
kowski m ów ił o pracach nauko­
wych, gospoaarczycn i sprawach 
młodzieży, W  roku ubiegłym U ni­
w ersytet dysponował 150-ma za­
kładam i nauKowymu, w  17 tu 
punktach m iasta. C iało pro fesor­
skie składało się z 11-tu p rofeso­
rów' honorowych, 80 profesorów  
zwyczajnych , 33 p ro fesorów  nad­
zwyczajnych i 138 docentów. W  
ub roku w  B ib liotece U n iw er­
syteckiej przybyło 13.500 ksiązeK.

w tym 6 procent zaledw ie kupiono, 
reszta pochodziła z darów. Bud 
żet Uniwersytetu obejm ował po 
stronie dochodów w p ływ y : i  M i­
nisterstwa W . R. i O. P . 4.000.000 
zł., F . O. S. 1.800,000 zł W łasne do 
chody w ynosiły  447,000 zł. Inne 
przychody, a w ięc dary i t p. 
1.071.000 zł.

PO M O C  D L A  M ŁO D Z IE Ż Y
Pomoc dla m łodzieży obejmo­

w ała : stypendia państwowe w  wy 
sokości 347.000 zł., pożyczki pań­
stwowe 822.000 zł., i 34.000 zl. z 
Funduszu rektorskiego. Z te j su 
my wszystk.e stowarzyszenia sa­
mopomocowe U n iw eryteł u otrzy* 
mały zaledw ie 17.000 zl. W  ubie­
głym roku na Uniwersytecie war* 
szuwskim było 10.000 studentów, 
w tyrr. 19.5 proc. stanow ili żydzi,

czy rocznie stud'a, jes t to połowa 
liczby, która powinna studia koń 
czyć. Duwodzi to, że sytuacja ma 
teria lna utrudnia m łodzieży nas 
ukę. M ała liczba dyplomów dok­
torskich dowodzi, że stosunek, ja ­
ki ma Państwo do nauki me za­
chęca m łodzieży do poważniej­
szych studiów nauKowych.

N O W Y  G M ACH

Za kadencji rektora Pieńkows 
sKiego wybudowano nowy gmach 
audytoryjny dla wydziału prawa, 
koszt budowy w yn iósł 777.000 zł.,

leży sprostować, że rektor A n to ­
niew icz m yli się. Is tn ie je  bo- 
w iem  faktyczn ie jedna tylko Bra­
tnia Pomoc Studentów S. U, J. P. 
drugie stowarzyszenie jes t tylko 
zwykłą organizacją akademicką, 
która, jak wszystkie organ izacje 
sanacyjne, uzurpowały sobie za­
służony i reprezentacyjny tytuł 
B ratn iej Pomocy.

Rektor nawoływał m łodzież do 
powrotu do dawnej tradycji i „po 
ważnej p racy" zaznaczając, że 
m łodzież powinna unikać organi- 

, , . zacji politycznych, które są eks-
o.„„czunc kuchnię B ratn ie j I*0* j pozy turą partii starszego społe-

mocy, która ju ż  w roku ub. wy' 
dała 50.000 obiadów i przystąpio­
no od budowy nowego gmachu 
Chemii na ul W awelskiej. Mimo 
trudnych warunKÓw finansowych

Przyszły ustró j Polski
w oczach niemieckiego dziennikarza

c^ fra    jak w idzim y —  przew yż działalność rektora Pienkowskie-
szająca oraw ie dwa razy procent 
zyaow w Polsce. U n iw ersytet w y­
dał w  ub. roku 1173 ayplomów, w 
tym tylko 30 doktorskich.

Tylko 12,7 proc. m łodzieży koń

„Od dłuższego czasu w związku z 
praiami przy gotowawczyi.ii płk. 
Koca krążą w kołach politycznych 
najrozmaitsze pogłoski trudne do 
sprawdzenia, które znajdują od­
dźwięk ni łamach prasy zwłaszcza 
opozycyjne,. Jedna z tych pogłosek 
twierdzi, że m. in. w programie płk. 
Koca wprowadzone zostaje nowe po­
jęcie narodu politycznego, który two 
rzyć mają Polacy i mniejszości sło­
wiańskie, a w ięc bez żydów. Żydzi 
mieliby na wzor hitlerowski być po­
zbawień* praw poiitycznycn. Wedle 
innej pogłoski w programie płk. Ko­
ca ma być przeprowadzona segrega­
cja żydów w Polsce Mają być dw ie 
kategorie t. zw. zydow zasłużonych 
korzjsti.jących z jx łni praw obywa­
telskich i politycznych oraz druga 
kategorii, pozbawionych tych praw.

W  kołach wtajemniczonych w po­
ciągnięcia płk. Koca najkategorycz 
niej zaprzeczają tego rodzaju po­
głoskom. Kola te stwierdzają, że 
niem . mowy o tym, aby jakakolwiek

Ż ydz i będą pozbaw ien i
praw politycznych

Nie teraz, ale w  n eaalekiej przyszłości
Jak donosi żydowska „C h w iia " , mniejszość narodowa, która korzy­

sta z praw obywatelskich i politycz­
nych, miała być w przyszłości i tych 
praw pozbaw _una.

Wyjaśnienia te należy oczywiście 
przyjąć do wiadomości a jednocześ­
nie uzbroić się w cierpliwość co 
nam przynitsie najbliżcza przysz­
łość."

N iech „C h w ila " będzie spokoj­
na: żydzi będą pozbawieni praw  
polityczn j ch, jeszcze nie teraz, 
ale już m e długo.

go miała, rzeczyw iście szeroki za­
kres

P O M Y Ł K A  R E K T O R A

Po przem ówieniu rek. Pieńków 
skiego zabrał głos rektor prof. 
Anton iew icz. VV przemówieniu 
swym, zwróconym  do m łodzieży,

czeństwa. Kończąc przem ówienie, 
nowy rektor z ło -v ł podziękowanie 
ustępującemu ' rektorow i prof. 
Pieńkowskiemu. Ten  punkt prze­
mówienia został p rzy ję ty  gorący­
mi oklaskami. M łoazjeż zawsze o- 
ceniała pracę rek. P ieńkowskiego, 
zasłużonego dla samej uczelni i 
szanowała go

BFZ M ŁO D Z IE Ż Y  

'!(. Beży zaznaczyć, że cala uro­
czystość m iała w j bitnie o fic ja ln y  
charakter. Z gości o fic ja lnych  zau

nowy rektor zaznaczył, Ż3 na te- 1 w aży liśm y: min. Swiętosławskie- 
renie Uniwersytetu  powinna znaj g0 w jcemin< U jejsk iego, min. Gra 
dewać Się jedna Bratn ia Pomoc, bowskiego, pp. P rys io ra  i Jędrze- 
podczas gdy są obecne dwie. Na* jew icza. Natom iast m łodzież przy

Suw.ety o Hiszpanii

Trzęsienie ziemi
w  Wenecji

W E N E C JA , 18.10. f P A T ) .  —  O 
godz. 4.12 W nocy odczuto tu trzę ­
sienie ziemi, które puzbawiło m ia­
sto św iatła i spowuduwało pani­
kę ludności, Trzęsien ie  trw ało o- 
koło 10 sek., dotychczas jednak 
nie zanotowano żadnych o fia r  lub 
strat.

była na inaugurację bardzo nie­
liczn ie W  olbrzynnej auli było za 
ledw ie 30 —  40 studentów, pod 
rzas gdy dawniej tłumy zapełnia 
ł j  aulę. W  przem ów ieniach nie 
v/ystępował przedstaw iciel mło­
dzieży —  prezes B ratn iej Pom o­
cy. N ie  było żadnego oztandam  
organ izacji akademickich. Uroczy 
stość była uroczystośc;ą dla pro­
fesorów , urzędników, gęści o f i­
cjalnych. M łodzież sama w-ystępo- J ambasadorowi 
wała rów nież jaku n ieliczn i zapro 
szeni goście

B E R LIN , 18 10. (te l. wł ) .  —  
„b e r lin e r  Tageb la tt" zam ieści! 
sensacyjną korespondencję ze sto­
licy  Poi3iti na temat planów odo- 
zu rządowego w Polsce.

B"doiva organ izacyjna i pro- 
•jram polityczny przyszłego obozu 
rządowego w7 Polsce mają być, we­
dług słów  korespondencji, całko­
w icie gotow-e. N ow y  obóz ma być 
oparty na idei wodzowst.wa z 
wprowadzeniem ustroju korpora­
cyjnego.

W  stosunku do obywateli pol­
skich ma być w  program ie ooozu 
przeprowadzone zróżniczkowanie 
P ierw sze m iejsce zajm ować będą 
Polacy, dalej m niejszości narodo­
we słowiańskie, a potem N iem cy 
i Żydzi. Na czele obozu stać będzie 
wódz —  w  osobie gen. Rydza 
Śmigłego.

Po przeprowadzeniu organ izacji

obczu, przeprowadzone będą nowe 
w ybory do Sejmu i Senatu na pod­
staw ie nowej o idyn aeji ■wybor­
czej.

Powołanie do życia nowego obo­
zu rządowego sprowadzi koniecz­
ność zm iany rządu. W arszawski 
korespondent „B erlin er Tage- 
b lattu " tw ierdzi, że obecny amba­
sador Polski w  Berlin ie, Lipski, 
przew idziany jes t jako kandydat 
na m inistra rolnietw7a.

Od siebie dodamy, że ambasa­
dor Lipski w  czasie pobytu w  
Niem czech zapoznał się z progra­
mem rolnym  w  Niem czech, wyko 
ny-wanym przez min. D arre‘go i z  
zasadą niepodzielności zagród 
chłopskich O tę to w łaśnie zasa­
dę doszło nie dawno du ■wyraźne­
go nieporozumienia pomiędzy' min. 
Poniatowskim , a czynnikami decy­
dującymi.

Wódz faszystów belgijskich
oskarża m.n«stra transpariuw

BR U K SE LA , 18.10. ( P A T ) .  —  
Degrelle, przewódca „reksistów ", 
prowadzi od pewnego czasu ostrą 
kampanię przeciwko m in istrow i 
transportów Jasparow i. oskarża­
jąc  go o szereg  aktów n ie lega l­
nych, .popełnionych na stanow i­
sku adm inistratora jednego z  to­
warzystw  akcyjnych oraz o przyJ 
jęc ie  w charakterze adwokata pro

w ’ z ji niedozwolonych w myśl 
przepisów belg ijsk ie j adwokatur 

D egrelle  ośw iadczył na w iecu 
.,reksistów ", ze gdyby m ir Jss- 
par n ie zgłosił swej dym isji, 
przedstaw icie le „reks istów " i na 
cjonalistów  flamandzkich w parła 
mencie, złożą mandaty7, co dopro­
wadzi do nowych wyborów,

tfowa po lityka S M
nadal niepokoi Francję

P A R Y Ż , 18.10. Między Pary- przez swą decyzję narażać żywot-
żem, Londynem a Brukselą toczy 
się dalej wym iana zdań na temat 
nowej polityki b e lg ijsk ie j W yjaś­
nienia Udzielone przez belg ijsk ie­
go m inistra spraw zagr. Spaaka 

francuskiemu w  
Brukseli p Laroche, iż Belgia  nie 
zam ierza w  żadnym wypadku

Obawy o ziemię
O g ło s zo n y  n ie d a w n o  w y k a z  

im ie n n y  m a ją tk ó w , p r z e zn a ­
c zo n y ch  n a  p a rc e la c ję , w zb u ­
d za  w  o p in ii  p o ls k ie j b a rd zo  
d u że  z a n ie p o k o je n ie . O p in ia  
p u b lic zn a  z a d a je  sob ie  p y ta ­
n ie , ja k i  je s t  w ła śc iw y  p la n  
m in . P o n ia to w s k ie g o ?  W ie lu  
r z e c z y  m o żn a  s ię  d om yś la ć , 
a le  m ia r o d a jn e g o  s tw ie rd z e ­
n ia  z  ust m in . P o n ia to w s k ie -

M O SK W A , 18.10. ( P A T ) .  Pra­
sa moskiewska zam ieszcza arty- 
kuły wstępne, precyzu jące stano 
w iskr ZSRR w  sprawne H iszpanii.

W  artykułach tych prasa doma- g o  o p in ia  p u b lic zn a  n ie  p os ia - 
ga  się zaprzestania udzielania po- da. J ed y n ie  co  m o żn a  s tw ie r -  
moey powstańcom, zaznaczając, 1 d z ić , to  d ą że n ie  d o  z l ik w id o -  
że w  przeciwnym  razie  rząd ma- . w a n ia  ś red n ie j w ła sn ośc i 
drycki w .n ien m ieć możność o - ' z ie m s k ie j w  d z is ie js z e j j e j  
trzym ania środków obrony. W  ! pos tac i.
tym  samym duchu uchwalane są j N ie  je s te śm y  zw o le n n ik a m i, 
rezo lu c je  na w iecach robotni- ja k  to  n ie je d n o k ro tn ie  d a w a - 
czych, zwołanych w  w ielu  mia- liś it iy  tem u  w y ra z , k on serw 7a- 
stach sowieckich. W szędzie wysu- Cji w ię k s z e j i ś red n ie j w ła sn o - 
wane jes t zadanie zaprzestania śc i w  d z is ie js z y c h  je j  r o z m ia -  
in terw encji w  sprawy hiszpań- rach . J es teśm y p rz e k o n a n i, z e

ob sza r , z a ję t y  p r z e z  fo rm ę  
w ła sn ośc i, w in ie n  b y ć  w  b a r ­
d zo  zn a c zn y m  s top n iu  z m n ie j­
szony . Jest to  je d n a k  zap as

sk'e

P o g o d a
Dziś pogoda o zachmurzeniu ! z ie m i, k tó r y  p a ń s tw o  m a  do 

zm iennym z przelotnym i deszcza- d y s p c zy c j i p r z y  p rz e b u d o w ie  
mi. Tem peratura dniem około lż  S t r o ju  ro ln ego , N ie  w7o ln o  go  
stopni. Silne i poryw iste w iatry .w ię c  le k k o m y ś ln ie  zm a rn o -  
z  kierunków zachoanich. 'w a ć . W te d y  zaś, gdy  o p in ia

p u b lic zn a  n ie  z d a je  sob ie  
s p ra w y  z  tego , ja k i  je s t  p la n  
p o lity k i a g ra rn e j,  w te d y  za w - 
sze m u s i w z ra s ta ć  obaw 7a, że  
id z ie m y  w  k ie ru n k u  n ie p o żą ­
d a n y m  i s zk od liw w m .

S p ec ja ln e  o b a w y  \ zb u d zą  
d z is  stan  r z e c z y  na  te ren ie  w o ­
je w ó d z tw  p o łu d n io w o -w s c h o ­
dn ich . Jest to p r z e c ie ż  teren , 
na  k tó ry m  p o ls k i stan  p o s ia ­
d a n ia , je ś l i  c h o d z i o p o s ia d a ­
n ie  z ie m i, je s t  n a js ła b szy . 
P rz e c ie ;  w ła śn ie  tam  m a m y  o- 
g ro m n e  s zm a ty  z ie m i, n a le ż ą ­
c e  d o  w ię k s z e j w ła sn o śc i, a 
z n a jd u ją c e  s ię  w  ręk a ch  ż y ­
dów7. Jak  nas in fo r m u ją  zn a ­
w c y  ta m te js zy ch  s to su n k ów , 
je d n a  trz e c ia  z ie m i, n a le żą c e j 
d o  w ię k s ze j w ła s n o s u , n a le ż y  
d o  ż y d ó w , lu b  je s t  p r z e z  ż y ­
d ó w  d z ie r ż a w io n a . O b o k  tego  
p o w s ta ją  i d ro b n e  g o s p o d a r ­
stw7? r o ln e  ż y d o w s k ie , a  l ic z ­
ba  ich  s ię g a  w  ty s ią ce  Ż y d z i 
m a ią  s w o je  to w a r z y s tw a  r o l ­
n ic ze , s w ó j zw rią z e k  z iem ia n , 
s z e rz y  s ię  i m n o ży  s ię  ż y d o w ­
ska  w a rs tw a  ro ln ic z a , a o b o k  
tego  id ą  n a p rzó d  ró w n ił  ż  U - 
kra ińcw , d z ia ła ją c y  p o d  p r o ­

tek to ra tem  m e tr o p o lit y  S zep - siedzki 
ty ck ie g o . J e d y n ie  P o la c y  co fa -  ?rzfcd niewiadoma

czy tylko? —  Stoimy

O p in ia  p u m ic zn a  m u s i z a ­
żą d a ć  c a łk ie m  w y ra ź n e g o  i 
ja s n e g o  p o s ta w ie n ia  te j s p ra ­
w y . P r z e c h o d z e n ie  b o w ie m  
z ie m i w  r ę c e  w ło ś c ia n  ru ­
sk ich , a p o m ija n ie  P o la k ó w !

ją  s ię  i k u rczą .
W  tych  w a ru n k a ch  fa k t , ż e  

d o d a tk o w y  wry k a z  im ie n n y  na  
27.000 h a  z a w ie r a  11.630 b a  w  
c z te re ch  w7o je  vvództw7aeh  p o ­
łu d n io w o  - w sch o d n ich  w zb u ­
d za  b a rd zo  pow 7ażn e  obaw 7y. .iest s tra tą , f ftó ra  s ię  p o w c lo -|
N a w e t  b a rd zo  s y m p a ty c zn ie  w a ć  n ie  da. O s łab ia  ż y w io ł
u sp osob ion y  d la  U k ra iń c ó w  w 
P o ls c e  „B u n t M ło d y c h "  tak  p i ­
sze  w  os ta tn im  n u m e rze :

Rząd we wschodnich dzielnicach 
nie unika zagadnienia mniejszościo­
wego; należałoby wnioskować, że po 
wzięte zostały jakieś decyzje w sura- 
wie kierunku polityki mniejszościo­
wej w stosunku do Ukraińców, i że 
w ramach ich będzie prow adzona 
tam akcja parcelacyjna; o charakte­
rze tej akcji jed.iak wnioskować jest 
trudno: rozmieszczenie majątków I
przeznaczonych do wykupu roz-1
patrywane według powiatów, nie O p in ia  p o lsk a  du in aga  sie 
wskazuje ani na to, by parcela- ie rd z e n ia  tego  podstaw  o-
cja miału być prowadzona według w e fio  p o s tu la tu  z  ust m ia r o ­
w e m u  pasowego, ani wzdłuż linii j £  , a  je d n o c ze ś n ie  u w a -
kolejowych, ani posiadaczy w pow la , J . . , .
tach o największym nasileniu ele- za , z e  za  sku tk i b łę d n e j p o li-  
mentu polskiego. |tvki na  tym  te ren ie  p o n o s ie

\a le iy  zatem wykluczyć, by plan b e d z ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p rz e -  
ten miał służyć ..ewnemu systemu , ,,,S/Vs tk im  n m in  P n  i- U znetnu osadnictwu elementu poi Be w szą s iK iin  p. m in . i  o m a -
skiego na wschodzie. Być może bę-', toWSKl.
dzie tam prow _<Jzona parcelacja są-I J. K.

nych interesów  F rancji, uspokoi­
ły w  części opin ię francuską, jed ­
nakże poważny odłam prasy fra n ­
cuskiej nadal uważa, iż  uspakaja­
jące zapewmienia są ratowaniem  
pozerów  i łagodzeniem  tylko s il­
nego wrażenia, jak ie wystąpienie 
króla Leopolda w yw arło  w e F ran ­

cji.
Rokowania francusko - b e lg ij­

skie, według kół dyplom atycznych 
Paryża, Zapowiadają sie na dłuż­
szy okres. W  Paryżu spodziewają 
się, iż  w  końcu tego m iesiąca lub 
też z początkiem listopada przy­
będzie do Paryża  belg ijsk i m ini­
ster spraw zagranicznych, Epaak. 
Mów7i się też o ewentualnym przy­
jezdnie do Paryża  prem iera bek 
g iisk iego van Zeelanda, któryby 
jednak chciał przede wszystkim 
omówić sprawy walutowe.

p o ls k i n a  ty m  z a g ro ż o n y m  p o ­
s teru n ku , o s ła b ia  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  du ch a  P o la k ó w  na  z ie ­
m ia ch  -wschodn ich , k tó r z y  w , 
r o z g o ry c z e n iu  d o ch o d zą  d o  ] 
p rzek o n a n ia , ż e  zo s ta li s k ie ­
r o w a n i na s tra co n y  p o s te ru ­
nek .

Z ie m ia  p o lsk a  na k resa ch  
p o łu d n io w o  - w sch od n ich  n ie  
m o że  b y ć  p r z e d m io te m  ż a d ­
n y c h  u k ła d ó w  p o lity c zn y ch .

Koniec podróży
sterów  ta „Hinćenb Jrg”
M inisterstwo Poczt i T e legra ­

fów7 wstrzym ało się aż do odwoła­
nia przyjm owanie lisiów  do Sta­
nów Zjednoczonych, przesyłanych 
za pośrednictwem sterowca.

L is ty  te przew oził ao Am eryk1 
niemiecki sterow iec ..ilir.den 
burg“ , który w7 ub. tygodniu odbył 
swój ostatni lot do Am eryki i w7 r. 
1936 nie będzie już w ięcej raz j 
przelatywał Atlantyku.

Ucieczka trędow ate!
K R Ó LE W IE C  18.10. Z K ła jpe­

dy donoszą, że z tam tejszego za­
kładu dla trędowatych zbiegła 
jedna z chorych. Fakt ten w yw o­
łał duże poruszenie wśród miesz 
kańców.
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